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LONOm 3 WI' śftł (Telegram słalić1 gdyż w powszechnym chaosie i za 

właMy,bpre U). mieszaniu nie sposób Jest ogamęe y-
Nadchądzą tutaj dalsze wstrząsające slem ogrom katastrofy .. 

• 
NUMER P~DVŃCZV MK. 3000. .N'22? 

Z
b e IW spraw"e reklamacji dla 
111. P. eO. 

Warszawski koresp. "Exn ·cssu· 
telefonuje: • 

Do P K. O. napływają bardzo 
cz~sto reklamacje od uczestników 
obrotu czekowego "UJ sprawie po .. 
myłek przy adresowaniu na prze­
kazach czekowych skutkiem czego 
przesyłane kwoty są zapisywane 
na niewłaśr' vy rachunek. 

P. K. O. informuje, że o ile na 
blankiecie czekowym zostaje błęd­
nie rypis8ny numer r:.:chunku 
przy właściwie wskazanym nazwi­
sku, lub tei naodwrót - biura P. 
K. O. SRI uskuteczniaj. pcprawki. 

robi mająłe . 

W takich wypadkach reklama .. 
ej są z yteczn. O ile nabmiast 
na blanki cie przekazowym wypi­
sano błędnie i numer i nazwisko, 

t dy P. K. O. poprawki doko 
nie może . 

Y W t kim wypadku ~ze 
• o rołu cz .0 ~ego winien .T 

snym interesie, skoro ty!k 
zostało pochłonięte przez mo~,. które waży pomyłkę, sam zwrócić się do 
wys~plto l: brzegów i szeriy zagładę i właściwego ad"es~ta, na którego 

iszczenle. rachunek P. K. O. wpłaciła prze­

• 

!SZCregóły ZfJaUeffo dziejach żywio ,.' 
katakU~mu fałd na 1 złt ja- W Tokio, Jak. wynika z nadeu!fc t1l Wmieście Spawa naliczono juZ 7 ty-

itie. \Ve wSzYStkich zakątkacb kraju taj w'tadomości, straciło iyde przeszło sięcj trupów. N drogach, wiodących w 
'trzęsIenie ziemi zmiotło z l'Owierzchui JOO.OOO ludzt nie liC7A1!C tych, które po.. głąb kraju. tysi_ce ludzi oszalaJfch z prze 

słaną gotówkę~ aby nienależącą 
mu kotę zwr' cit. 

setki Jcla. i lY'toIi8k.. chłonęła ziemJa i fale morskie. raie acieb, porzuciwszy swe siedziby Kandydaci na międzyn:aro .. 
dową konferencję racy. Se ~ tysięcy ludzi malazły śmierć Grozę katastrofy po kszfl wybuch ł dobytek. L ść, która pozostała prz;' 

pod gruamł udJUków ł w morzu płomie arsenał1l, który a: wst ',cym uIą~ żyda, z pneramiem czeka na dalsze 
L które 04 ły cały te . tęby i bo- słyszanym w promIen' kilkud~iesięd przejawy strasznej katastrofy~ 

Warszawski korespondent "E 'prcssuO\ 
telefonuje: 

ty krei. kilometrowym, wyleciał w powietrze ł , 
• ---i)-

W związkll z mającą się odyć w jesie~ 
ni piątą międzynarodową konferencją pra~ 
ey w sprawie organizacji inspekcji pracy 
w państwach należących do Ligi Narodów 

Ot!i_,:acJe lic~ ofia~ tracbto jat.. zrujnował okolicę. Portowe lasto 

Zatarg włoslio -grecki. . 
rz 'nla· (T leg ram własny "Expr su") Z 

JIł. 'NIENIA POSE WA Ci Ue ŹCÓ z Azji 
KIEGO. Ma. jszeJ.. Bombardowani spo 'lodował 

PoseInwo greckie 'fi UStawie pro- pożar bu yoku i śm;'erć wielu uchodźców 
Si nas o a:amies~ezenie następujących in- Prasa grecka wystosowała protest do ~r.a 
łorma:cJl wypa.dkach, kt6re n ~,tąpiłv sy całego świata, a w katedrze odprawio 
'amo oWBniu '"Y o iej misja WQ1 '0 ~; no msz za spoczynek dusz oitU' bomb r 
w Alb. ił. dowania. 

"Prasa gr . j dnogł ie podnosi W pru • fe' sl le do tego co ogło ro 
"r~test przeCl'V aktom gwałtu, przędsię- no, iakoby pułkownik Boczarist reprez '1 
WZI~tJm pne~ Wloe y. OkupaCJa ~yspy ta .. t .rząd,! orec ~~ego przy konusji do roz 
Korba a:o~tała dokon:.na, łl eczekaJąc na g aruczen!3, był nieobecny pOdCZ&S zbro 
r~uI~~. sleddwa. w Spolwl zamorcowa dni, tl'leba zaznaczyć, że nie tylko oyl 
I:'Ja IJlISJt wł~$ki.,. Wyspa pozos~awała oMcny, tJe że wraz z oddział m zorgani. 
pod gwarancJą mocatstw na zasadzte trak l~Wał natychmt 5t ścig za. winnymi po 
tatu londyńskiego z dn. 29 marca 1864 t •• ('kolie y i' rożku at o"'ostawić bez fa 
była ogłoszona lleutralrią, a Jej forty- uy micjsc:<: zbrod i. celem ułatwi ni 
fi cle ostały zbuCEone. Bombardow.. śledztwa. 
nu bezbrolUl~go 1;Uiasta kona;no,. . im Wypad~ zaznaczyć. i.e okolIca w któ-­
władze greckle nualy czas wy'Wl S'C b1a!ą r~j dokoDl;!no ~b!'odtti, oddawna była za­
chorą~iew a podczas rozmowy oficera powietrzona przez bAudy albańskie. Rzą 
włosklego z prefektem w sprawie pOdda ~recld uieJednokrotnie zwracał uwaf.ę rq 
nła miasta. Pociski włoskie dosięgły bu- d\l albański-ego na ten fakt, a n.:l"N~t za 
dJDku nkoły policyjnej. przezDt~onei {I ~,!dnictwem Jueiekta Janin.Y_ wr~c~vł 

. • ~ '. - -. jak się dowiaduje na kandydatów człon-
. ~e&elowi rządu. ałbań$lge~ Vf ków konferencji, reprezentujących Polskę 

ł m wacie ~kładną listę, ?AW1~!'Ia,ąeą upatrzeni są ze strony pracodawców dr, 
~ band, Jeh skład i nazwJska Ich na· OkuIski, prezes polskiego związku prze- . 
czehaik6w. mysłu metolowego i .Jastrzębo"ski Il<1CzeJ. 

nik wydz·iahl centralnego związl·u polskiego 
górnictwa, jako rzeczoznawca. 

Król 
wmund~ 

• 

Nieprawdop dobRe, le utentyczne 
i możliwe tytko w nas~ch stosunkach. 
W połowie ~ierpnia ()dbyła się, jak zre­
sztą corocznie w Antwerpji, uroczystość 
ludowa pod nazwą "Pochód klejnotów". 

Kandydaci ci braI; udziat. w cz ~aftei 
międzynarodowej konferencji pr,1 'Y, ktora 
się oclbyła w zeszłym rokl!. 

W spra~ ie rew·zjl Ż vno~ 
ściowych fnter enj je .za ... 

gt:a ica .. 

W uroczystości tej, zakończonej 
pochodeln, bIOrą talział wszystkie na­
rodowoścI. Miał więc byt f woz pol .. 
s ki pod nazwą tiK ól Sobieski • Udział KRYZYS PRASy SOWIECKIEJ, 
pOlakó w zapow:edziano komitetowi ł 
za mówiono lmstjumy z Warszawy, tym- .. W ~oń:l1.lipca b. r: zamknięto \\' R·). 
czasem uroczoGtość 'ie zbliżała a o 5J! sowlcckI'cj H codZIennych _lll. pr 
k ostjumach anł słychu .. Nie było ~ady. \·"n.;jona.ln~ cl, a 'l~ ~e:n mjt;c!~. y łl1llCI~1l 
trzeba było ubrać Sobieskiego W~fdo~ odgrywającą pO\VDznle)Szą rolę ,.1 rawCl~ 
stano kostjum kozacki i "te ~Ol Jean Dońs~li': i "Rolnika ~z~rwon2150', Prasa 
Sobieskł« w mundurze ozac' m prze- prowIncjonalna sow·ccb. prze·.~wa b r-
j etdał przez ulice Antwerpjl dzo ostry kryzys głównie z powoda br"kl1 

• czytelników, na prowincji bowiem ludność 
Tak to reprezentowa!10 w BelgU bardzo niechqtnie cltytuje jnsplrow"fl(~ 

Polske W Dołowie Sie..!1H11.R .l~za. "'-1.:!L"D. na.dc:v .... _ . 
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z Kali zewski 
wdowa po ś .. p. inżynierze . Henryku l.ąpińskim 

zasnęła w Bogu drua 2 września 1923 r. przeżyw szy lat 69. 

-.. 

Łąpi'ska 

d 
Wyprowadze!lie drogich n~rn ZWłO~ł z domu błoby, Radwańska .j~ 41, nastąpi we wtorek, en. 4-go b. r.t. na stary emen.tal"z katon~:rł 

o et) zinle 5 po poruoniu o czem zawiadamiaJą . .. Synowie, córki, 3ynowe ~ wnuki. 

Angielski doradca Cidańsk pod P" resJ-ą marki Fizjognomja polityczna · 
finansowy dla Polski. p. ministra Darowski:cgo. 

w tygodniku angielskim John n i e m .111 e' ~. k· III eJ B w związku z 1:.rstąpi,emem p. Darew< 'L d W 1 l . ~ o skiego do P. S. L. t'Piasta) niebe"F1·~ecz. 
o -on ons eCI( y z dnia 18 sierp... &<u.up 

. 1923 'd • t' DWA ~ILJ01l.T'\~ Z PODATI(' W li h' •... . nem będzie podanie kilku ciekawYch l.ua . znaj ujemy nas ępU)ący D t'I i O oC wy zyw.noŚCI-OweJ pr~ez wtadze Z4ł szcregótów o zgoła egzotycmej akrobaci; 
lyclOrys komandora _ porucznika GDAŃSKICH. pO?1ocą cen prz'ymusowyo~: częstoik- polityczne; p. ministra, 

k• • l 1 •• i ł d AW. - GDANSK, 1 września - Z rac o 50 nł"OC wręks.zych mz O"I1V za marynar l angle S_Ue) pos a o nQow~.-l.. ...."."j'O .. f>gr. ~pa. ,..11_. n'ar''': n'l=b_ ·. . ł'" • . ." .... -• .J - P. Darowski był swego czasu człon-na I m t Ed d H'It y ,.P truIU ~.u.all ł1'\.-· v - Ulł\!U • 1\JJ ,., knpu, w ywołatQ strejk hanclJ'uJ~c. ych, k'· P P S . b al d .• b" d . ~ ~ ria :;n U war a 1 on- oung a miecki:ej senat g4ański zniałazt sa.ę w f K' t - .. d .• ·1 ' rem. . ,l r OSC wy ltny u Zla! który w dłu d" d a • ze na QJ~g wcz'~·raJ! ZJS w~a c ~J1e w ruchu pepeesowym, iwłasrez.a w okrce 
e g po aneJ nie awno ptrzyhem włoże'niu, gdyż doohody nie było sp~ed~Jąq'"Ch I w !ezultaCJ,e aał I .. i.e lat 1904-1907. Oto pierwsza i dość 

przez Times wiadomości ma być wystarczają na pokrycne wydatków. Się \V TI1ICŚC1e odezU\~ w~eJkF brnk art y- b' .. b . . ~ tr 
niebawem wysłany do Polski, jako Wobec '!:legO senat postanowil: 1. pod- kuMw pierwszej p,otrleny, . ." 0Jowa arwa p. ~l1ms a. . .. , 
doradca w sprawie uzdrowienia wyższ.yć m:nożnrk pOOAtlm dochodowe Obeome w Gdańsku sa, notowane. W r, 1920, w C~Sle p:rtrakt~CJl poku" 

g'O f1zilesięc~otnie. t. zn. ze 104 na nast.ępują.ce ceny: wiWl'zo\\lna 2 mil. jOwyc~ w ~ydz.e" p .. ~mtster, me tracąc 
llaszego skarbu. 1040 oraz 2. przedl<ożyć sejm.owi gd:a:ń- 200 tys. wołowina; 1 mi!. 200 tys., cielęci na bO;OWOSC1, zm1enlł. Je~t kofor czer-

Edward Hilton-Young kształcił skJiemu ustawę dooaift<.ową w sprawie na - 1 mili. 400 tys., smalec 2 miliooy, I~O~y na szary,. wstą~ bOWlem. c!? st~ou­
się we wielkiej szkole średniej in- śclągania podwyźszoneg.o podatku ad masIo 3 miliony, funt kawsty' 240 tys. X:1CLW

3. chło~~klego., ~wolen:e, r.rumo
, 

t t j Et . U • t przemysłu, handlu i rEl'lmictwa. Podat~'k funt gruszek 230 tys. itd. ze ~yt wysoKIm urz;ędniklem DlUl pl zeU1~ 
.erna owe on t w nłwersy e- ten mi!;l,t 'być ściągany w ostaotlniej częś ' słu t handlu. 
cie w Cambridge w kolegium św. ci rb. Senat zamierza obciążyć podat- ORYGINALNY STREJK Dalej - lepiej. W ldlka miesięcy pói 
Trójcy. Po ukończeniu studjów ki'elO1 te warstwy. które z'Osta~y naj- · PAT. - GDAJ'ISK, l wrZleŚnua. _ W ni·ej z::proponowano . ~lu te~ę ininistra pra 
poświ~cił się praktyce prawniczej mniej dotknięte spad~!em marki niem. duru d:zi.s.i,ejszym rozpocząl s~lę zapowia c~, k~orą. p. D.arow,ski ~rzYJ~ bez pOrt?zu: 
j w 1', 1904 uzyskał prawa samo- . PreI~mip{JIwany wIJlyw ~ .. toegp podat dany 'Od kilku dnI strejk handlarzy kar- mlema S1ę ~e ~~01tll stronnlctwc~ tt. l­
dziełn~g{j adwokata. W roku ] 91 () 'k~ wyrueSIe ok'Cłll d."!1lch bliJoOOW. Ol?: tCJlf1ami i owooami oraz jarzY'l1ami. Strej ,:W.y~~oleDlem). Wobec tego Jedna~. 

• 4, I d' 3 ' rocz tego postatiiQWIOOO p'rze'Ptawao:zI'C kują'Cy Mn:cUarze żądają zupe!nego znie ~e .mmsterstwo pracy było w~wc~s ~e 
W w)c~.a za e wIe 1 lat, zajął reduk!cję urzę<1ni'ków sienia sądów ta,rgowyoh. Obecnie to-czą pko res~rt~m N. p, R.-u - nleofi~Jalrue 
jedno 2. najwyższych stanowisk w AW. _ GDAl'JSK' '1 w.rześnilia _ ~ rdkowama.a pomiędzy .strejknjącymi pr~erz}lcil SIę zno~ do tego roboutlczego 
świeci~ dziennikarskim Londynu: "Dzi~nnik Gdańs1«" donosi: zwałczanie a sena1tem. . st~o~c~wa~ ~r~cąc JUŻ tym rUe1!l na baJ 
został redaktorem działu ekono- & _, ł . WIe l bOJ()WOSCI. • .. E & Nie występując z N, P. R.. p. Daro.wsk! 
młCZ!F:-:[{O W konserwatywnej ga- • wstąpił (znowu nieoficjalniel) do Unii Na 

zecie A10ning Post Będac porucz- D e Va I e· __ f 'a- JR u n· I-O' r rodowo-Pań~twowej w osiatnJm okresie 
nikiem rezerwowym marYnarki an- __ _ przedwyborczym i nawet ~ ramienia tei 
gielskie;, W chwili wybuchu wojny grupy kandydował do Sejmu. . 
wstąplt ~to służby czynnej i zostal Obecnie, jak wi,adomo, P • . Darows' .. 

Przyd~.d_:Jony do załogi dreadnough- wstąpił do "P.i;asta" , ni~ mając potrzeby zni~ąd występować, bo tkwił wszędzl" 
ta łrm~ Duks. 'Brał udział w bi. nieoficjalnie. 
twach morskich w styczniu i maju Należy się spodziewać, :re w krótkitl1 
f. 1917, ! był z okrętowemi dzia- czasi,e ujrzymy go w Związką Ludowo-
Jarni ob!ężniczemi na froncie fla- Narodowym, 
mandzkhn w tymsamym roku. Był Ten mini>ster ma bogate doświadcze-nk polityczne! ' 
na pokładzie okrętu Vindictivs w - . \V obec ogłaszanych ostat;-Jo konkur~ 
czasie sławnej bitwy koło "molo" sów, bo ~awet konkursu mastynistek, na 
v leebrugge w r. 1918, wtedy był .' l~iy podjąć inicjatywę .. zorganhow~n !a 
ciężko "anny i stracH jedną rękę międzynarodowego konkursu co do ilości 

• . Z partji politycznych, do których nale+.eli. 
az po ramię. aledw!e go uwol- Niewątpliwie p. D2.rowski wei~ie pierwa 
ni ono ze szpitala, p. Hilton .. Young, szą nagrodę. Zawszeć to pr~emne. P01· 
łdóry tymczasem awansował na ski minister otrzynluje mię&ynarodową 
komanJora-porucznika, poprosił o nagrodę. " 

KIEDY ROZPOCZNĄ SIĘ SESJE 
SEJMOWE. 

ponowny przydział w słuźbie fron­
towej, a gdy Admiralicja mu od­
powiedziała, że człowiek bez ręki 
na froncie przydać się nie może, 1'!~;:::. warsz. koresp. telefonuje. 
on powołał się na tego ;,człowie.. W rozmov,,"ach z prz.ywódcami stron-

t 
. , l k "*) kt' nicŁw sejQlOwych marszałek sejmu p. Ra-

m ,z Jeil~ą rę ą . ~. Ol"ego po- taj ustalił, że :;esje sejmowe rozpoczną. 
mmk stOi na koh;mme na T~afal- sję VI pierwszych dniach patdziemika. 

~a! Sq,~aro, .a ktory o~dał oJ czy- De Valera-ojciec zaaresztowanu pr~ez wOJ~ska ang*elskle PROF. BARTEL CIEżKO ZAN!EMóGL 
zme meoc~mone USłUgI na fronCie. ' • .. _ ~ . , I . . ~ Nas:: waru: !wresp. teł~fon~Je: . 
Zamia:1owano go więc komendan- pozostawił arlandj. swego syna, młedzlenea, kt6ry potęgą B. nun. koleI' Jeden z. ~rwybl~nlelszych 
tem pO ~~?f1U pancernego na wy- swej wymowy p syca w narod?ie u~zucia patrjotyczne. c,~ł?nkk ów h"wyzołwlent8, prof. 8a.1'OOl, 

• ... "Ii!> • ,. c~ęz o lllaC orowa. 
praWłe archangielskIej. F , 

Po wojn.ie był wiceministrem świecie ~ięcej łotró~\ kt?rychb~ wan,ia: stoi na' pa t~ch i czeka, sa!1'i. n~e ~iemy jak; •• ta~ musi 
skarbu (Financial Secr~tary to the warto bid Oczywi$ele, ze są 1 kto mu drogę wskaze. Jedno roz- dZlac Się l nadal, dQpokl ,nIe §I~o.c 
Treasury) w gabinecie Lloyd Oe- to łotry największego kalibru, ległe pole, domagające się tego, czy naprzód, jako straż przednia, 
orrye'a. Jest autorem kilku ksłą .. jeszcze bardziej zasługujący : na by zorganizowane ekspedycje pra- garść rycerzy-awanturników, . co 
lek o skarbowości, a takie tomi- bicie niż Niemcy. Książę ciemno:' cowników naukowych torowały rozbiją w puch owy.cb okrutnych 
lm pięLnych wierszy o morzu p. t.: ·ści ~a wiele kształtpw · i nazw. po niem drog~, to pole stosunków panów naszego życi~ .. i oczyszczą 
"Muza na morzu14• LenIstwo. zachłannosc, bezład, mar~ społecznych: Narody Europy za- rozsądną drogę nap'rzod. 
, W tym samym numerze wYlnie- n?trawstwo, . . udawanie, c~oroba. chodniej na oślep. .pl"zygodni.~ .,Zastój - to śmierć; zmiana 
nione:?:o tygodnika angielsldego clemnot~, nct~k.- :"szyS~K? to wpadły w swyp-t .rozwoJu 'Y. ustro) -to życie"... Wolno się " spodzie­
zna;du:emy wielce charakterystycz- pseudo.mm>, kSięCia .clemn.oset .. : przemysłowy, ido,ry przymosł ~~ wać, że człowiek, ozywiony takim 
ny ,ar:ykuł wstępny p. Hilton Yo- M~zo~l~ na.uki-:-chemlc~, fłzy- s~bą. ogromny wzrost ludnoscr duchem, jeżeli wejdzie w nasze 
ung"a p. 1.: Adventure, z którego cy -. najwięcej mają zdumle~a!ą-' miaSt, oraz. dobro~ytu; ale przez życie publiczne jako przyjaciel j 
wyjmuję następujące zdania: cyc~ ł romantycznyc~ przygod w bral{ przewldy~anta, narody O\~e doradca, będzie mógł się p'rzyczy" 

.,Na wojnie posunęliśmy świat swej pr3:.cy 'Y ostatnIch czasach. teraz, gdy ten .system ., ~ają, ~le nić do odświeżenia i oczyszczenia 
I'laprzóc!. uderzając w tyrh wiel- Ale me Jes~ Jedno ln!1e pole! na wle4~ą ~o z ~m. pO~'Jąc. B~me: jego atmosfery, do skrzepienia i 
l~~C~t :otrów __ państwa mili tary- ktorem mozna sznkac prz!go~ --- ,łl!Y dalej, pot.Y1<ajli\c SIC; - siep! rozruszania naszego organizmu 
~tyc.zne. A. te czy niema już na pole obszerne, gotowe ł czekaJąc~ I nte~Olll. 1 cy marnotrawstwa, bezła- społecznego . 

. _ ._._ na swego rycerza. Cały rodzaj du l niewiedzy" - czasem wpada-
,.\ To iesi " dmlrała Nelsona. ludzki pełny jest ja'kiegoś oczeki .. my w wojny, czasem w rewolucje, -:0:-



DzłśU 

Wielki dramat wspó-~zesny p. t. 
PO BALU MASKOWY~ 

Dramat w 6 aktach. 
W roli głównej urocza L' E D'A N O. W Ił 
lIus tfacja ntUzvczn~.·w o wSl'kOllanłti , 
orkiestr, kalDef'ałnęJ ' pod. dyrek­
cją p . LEOnA KANTORA, prąłop­
tepiiRIie rl'h,~yc, $.zyM~IEW.JCZ. 
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Na przedmieSciachŁotht g\yar. nu powIe, nmie ·to ;tain ·' nre"0bcho~ -.. Nie star~~y'. llfóiię'~pana·'ń{ł 
Dzieciaki zamorusane, . 'nieumyte, za- dzi... ,',. ..: " .... .. :':" "." życie. Drożyzn? oorR~wi,ększa. Sprze-
ślinione usteczka, ilo,skr nie wytarte. Dwunastoletni~ ... qzieWc~~, ~patrzy ,dajemy co się da,· .~·,?ostaliśrny . ":,",,, 
Grzebią nóżkami w piasku,. grają na mnie idzhyiónYl11 ~zrokiem. widzi pan przy czym~" ,.t\; i dO~0Ży-
w ,,~trulki~ .opow~~d~ją sobie ' intym- SŁoi .pr~ed otw.arteU1j.d. rZ'Wia.m:ł . chaty~j czać sobie. ~t1Si.my -',. ,na. ·procen't. 
ne hlStOry}kl o 'tym 1 o tamtym. Rzucam · wzr-9k1em . we wnętrze. Pra- Poszłabym 1 Ja razent, z· .. matką <lo 

Blade twar7!yczki, na których wy- wie pusto. Jedno łQ~ko, ~aw~; 'pół- prania i sprzątania, ,aJe'.:w . . dOITlllSą 
pi~ne "N~dza". . ka na ścianie i . osmolońy' sądzą . 0- jeszcze maleńkie dzieci; których nie 

. ~:ieci pięcio-., sześ~ i sied- kap nad roz~lekQta!1ą kuchenką.. można zo?tawić ~ ~e~ .~ple~~· 0, jak 
mroletme, które , poznały łUZ c'ałą o- - Gdzie rodzIce? ~ pytam SIę one dorosną,::"::" wezmę Slę do ro ~ 
caydę ' tycia~ wiedzą już co to "brak tonem możliwie ta~ka~ym. · . boty, to ·.już, nap l tak· żle nię.·: bę~ 
chłeba~; Strejki, ulica i dla których - " W·e faprYce. '.· ,Wychodzą dzie ~. dodaje-,i błyskJem'\v eczaclt:., 
medal ma tylko jedną słrońę... z rana o " ósmej," ,a przychodzą o' 'dziewczątko . .' .. ~ 

Podchodzę i zaczynmn rozmowę: czwartej po południu... Potem. jedzie - - - -' ...., _ _ ... ~ 
- Czy znacie, , dzieci, . Felka jeszcze ojciec z wózkiem na miasto. W gazetach" pisze' . się duZo o 

z tego podwórza? - ' pytam na chy- Zwoz~ .' co . komu p.otrzeba. Pierw poprawie U;tu .. , m.as· ".robotniczych 
Nazwiska . ..... ,'~' bkił1..7 trskafiłh wćeł lu '; ~ad~lerżgni~cia sZdedłFralz'€kf!i' }dF.e.lki~~;, a.1eb, pd· c~a~u~. w dŁodz1i. omisje śfatyshtyczn.e "są 

. . . o~~eń je węz ów. . g y e e Sie Zl~ mUSł SO . te ~lClec .. za owo one z OZJlączartyc, . podwy-
DziennIki czyta się za zwy.cziJ 'po- - Felk~? · - .odpowiada jakiś sam radzić~ jak może. . żek i nawet krążą . po.:~-mJeście' P{)~ 

fl1ein le l nie zwraca ' sł~ na Ył~~ ~e- ośmioletni mG~ ~ chłopc~a -- Fe- -- A za co :Felek siedzi? - głoski , iż w dzisiejs~ycb c.?:asach. ro~ 
c~y uwagi. ..' : ' . ... lek już dwa tygodnie "na ·hlłcie"... - A tam l' - Raz-Felek sam botnikom dzieję się wcale nie' źle . 

Najmniej, zdaje s.tę, ogol uwab Ba _ .kikto ' na lufcie"'l Co to odwoził przędzę od J'akiegoś fa bry- . Tym . którzy"t'ak .:sąQzą radzę 
nazwiska osób o ktoryeb.,czyt{l. . $ię "w ..." ... . '" . . ' _' ' ~ ,' . '-"., . ';, .. 
kronice wypadków, w sprawozdaniach znaczy. ... , ~nta. Dalt mu, bo ojca d~brze zna stanowczo m~c~ .$1.., ~da.d~ą ,na 
sądowych i w wiadomośclacb zeSwJa- Chłopiec patrzy na . mrtłe nie Ją. A Felek zaraz na starowce przę- Baluty lub w okoItc€· qÓQ1ego·. R:y~~ 
ta polityąą.ego. ." ufnłe i wykreca się ~a Pięde. dzę sprzedał i ojcu pieniądze oddał. ku, a zapewniam ich, iż' znajdą 'nie 

Czyta· slę · it~łsko, zapanił~}e .slę - Eee! •• .frajer z panaJ . Niema To było w cza·sie ostatniego strejku. jednego Felka, który jest .,na l\lfcie" 
Je czas.em, aJe lIłgdy n!e wyeł~ .. &Ję z Felka i ba-sta f . -. . . Fabrykant nie chciał przyjąć pienię- za to, że chciał ~po1}1Qe" uginająe:ym 
niego zadnych wnioskowo A ' .. _1..1'1 oI..LłAftn ....... A. d dd ł .. ..ł d dl ' . d " dr . ; . .."'" 

Dlaczego'? Nie wiem •• , - , CO %tvun I>tm."""iSV' u;; a~ zy - o a go puu są, a me Slę po. Clęzarem 9zy~yT~uzlc0m. 
Może dlatego że ludzie wierzą w "M luft" poszedł? . . . letniclt. NIC tak do nas tile przemawia 

to, ze nazwiska ;ą często sy~bolami - Spytaj . się pan jego sio- - A jak się wam tyje teraz po jak naoczne przekonanie się o ja-
dzbłaIności lub cecll" cltarakte;idery- stJy - trzepie tam 'poduszkę to pa- strejku? - kimś fakcie. .. . Ego, 
~tycznych łcb posiadaczy.. .~:. ,.~:" ~ ,. , . -' .' "," .-' Ze jednak tak Jest -tzęstq;, «) ft;n 'r, .. - ' t' ., ...•.. ,. _ . ' _ 

Jestem przekonany. .' .' .,.. ., .'!_ 

C .. :tając kroalkę m~~ .'z .. osłat- Mi~awki sądQwe..,,_' o' : ~ • - ~- Na łódzkim:ry"fikifwł',óki .. e .. n .. '" 
łl ł~b tygodni widzimy: ' , r • 

Pan Turecki po okradzeniu go Spraw'a "na lewo"!I "','.. niczym 'zapań{)w~ło·:ogótne 
Przez o-n~zków pozostał g""h'" jak . • . • • 1-· - ' 

l"' J- VI3- " .0, Z.Y,Wienlę •. " ...... : .. :.-,:;. święty turecki. , ". ..~ • ,., . -: 7 ", ~ , '. 'C 

Hermeiina Włazlo wlazła w nte-do-" Nf~ mam zamł:tru, rzecz oczywts.ła, nowezo maszyny r:otac;yrneJ .. jest bowiemUbległe-j nocy z fabryki" Karpia, ŃY ... 
zwołone operacje i dO'stała słE: za ·pisać w d·zis~js~~ . felfet.orue sądowym z ze.$ady pr~ędwnikiem ·.gązet, które po- l Z h d . J 59 
do wie.ztenia, sk!łd wyleźć test .bardzo o przer!lUc,en.ju si.ę .k,o, g01S,.' p.od., .. wzlf .• l.ędem t.em muszą. wSZY, ~S.tKO. opi'$lYw. a,ć, 'co się dzie pego -przy u. ~.a"c ? Ole' .. zapomo~ą 

, "1: J k Ó d akb b'~ ł przystawionej ' drabInY skradziono tp~ 
trudno. prze ,onań flZ praw!" •• - "na !ewo , jak: re "!' są Zle:d 'C "t lm ' P~ ":szcze m~ o waru na sumę 25,OOOPOO mk. : .:. 

Chrmn Filo'zof , prowadzl1 przemą- k~lwlek ,!,edług op!n11 , naszeJ ' rod~i'?leJ \\'( lny fa.szy:st~'Y z. gre~~l •• 1. osta~ch · , ,. 
drzałe ;nter~y~ 11 ~e filozof ja me. Jest w:ększo~ fakt tak,! sta,now~zo kwaJifiko krwawy~h ~JS~ na Tasmanjt. ' ~oo?z. za: ., , 
opłacana, WIęC rozmyśla nad tem na w",rby SIę za ,kratkl sądowe. '" r~z mU~l weQ.?=!ęć.~ała ':6dź, . OQ . robI Tępe narzędti·e~~fIa$zka·. · 
MUsza. '.' ", ~ematem ' jednak dzisiejszych "mr.ga- C?alm . S~l.WaJ1tbe:g Ole ukradłby sta i .,noż,'\rcz ...... ki.~'··" 

Joi ile Lenin tamował ruch pubU- wek ma b'1Ć zwykła spraWia. "na lewo" włenta ważoleJ,sze. ' .. ' . ' . . . .:J, ; 
ezny (został ,mto aresztowany). : --(przepraszam za dotiniarskje wyra.żenle Jednak Walnb~rg Il:'ltał pO.cI~g (też ma Wczoraj .. w mies'zkaniit..' przy "uU~ 

Ni d t ł to " Ł' ale kto przez dłuższy czas otrzaskuje się szyna) do maszyn 1 tramwaj do sVo"ego ku- Pomorskiej Nr. 150 odbYwał.l-' się za. 
e awno zos a aresz wany w ,00 po sadach i J' est w do.!·_.tku ch.....,( t"'o .. z'k zyna Brod.t.ickrego. . - . b d ' kt" . J" 'i'kl' • t" 

zł r"arks, dz;ałacz związkowY, ktory Wf ż.ii ,U'dJ," ędl(Wk:- ~ ę . Pojechał więc tramwajem ze swym baO,wjkaa,. po czas o.re· WY, • n ~. og~n3 
odejrzany j est o komunrzm a wy~ emancypuje SIę pr o 1 prze- , . , . 'k . __ 1. 

. .' ... , szcrepia na grunt s~j osobowości wyra poctągiIElm 1 SClągną.ł UzynOWl maSZ)'LU\.ę Otrzyma li rany głowY r ć.~~ta25=iet. 
Wreszcie Kr~l, . który w o~enyeb ~ bynajmn~ m-e lknjąee z jego powagą spirxtu~o~ąl -, " ~ " . ... . , Stanisław Ziółkows.ki t§pę.m narzędziem, 

stosunl{aćh był gospodarzem. dQiJlU l stanowiskiem)~co: znaczy :Ze ' ktoś ~Ś duum Srul Warnoerg -hOl , Się · ognia, 25-letnla MłChalimi $o:nolewś'!{a flaszką 
ul, Traugutta ł rządził . tam .po . ~r6~~!I- poprosłu ukra-dł. . ,'. ' . . jak wody, a wody· jak' ognia _ . przeląkł ł Aniela Złółkowskao~l(j.tYC~kami.· " 
sku, jak za' tzasów ;absolutyzm,u. .' Co d ' k:a:d . . . h ' łli .""- się więc okropnie, ~ gdypó zapaleniu ma- .. ;-' - ',' _" 

To samo dzieje się w śWlecre 1'0;11 .. ni dl o. s~e.1r. z,jezy, c Cla ym:"'''i stynki t oczęta tllu. skąą~iś buchać ' benzy- J k . ",,:~. . .. .. 
tyczny~, -1 dzlenrtik~r~kłm; 'Wacho- ci:: u1!eJ. TJasmnowić . ~d tym pOJę- !la; i :liebawem p.M ~uch~. st.a:nęłó w 'płC'- OS OWłC~, !a:I~; ~~ari~~enl~, 
wi~k Się ciągle w~h~. f82; , na . . ~~w.o, Kraść mo.tr.a wszystko o- . ''śćie ' co n!le!l'Iac~.~ .~~dblęth s~~i1edz:i., p~m!!)g!tt. o- a złodZIeje <jeo:o:rzeczy .. -: 
ra na prawo, . ", &te da a .&.e prz"'''''.a''-'=-·' c;zyW'1tk .. d' • glen l1gasllt - ale zacleka:wlla ·.Ich p :Z~ - . J,j ei ...., .. '. " 

P k Ź I . ł~ . ,L. ..... ' L..u.at: "wszys o aJe . . Sk d eh' s I W . ~ . aru'!'2n o wa _ zgry. ł wa,,,..k 'każda si.ę kraść, w~'(c niema rzeczy. kt6'NLby ~ię cz.yna ~zą.ru. . .ą. ;. .a~m . re. aJ.!1- Z mieszkania .'\YPł!,(l'.' J6Sko.wi~~a 
starsza panienka. · ", ." . n:e dała przywłaszczyć. W 'ąfek IJtanowi ber~ z .zawod?- czlowte~ bez z'W~~~·:, mo·,e przy ulicy Nowom~eJsokteL N-r;··.2 .skr-a-

, Czy'; obecny kom1Sarz ~r~tyin.Jąny dvm z d~edziny przedmiJ~w materjał- sc·ble p.ozwoh~ ~a kup~o. m~sz-v:~t~l sp:ir:y- dziono róźnych:.rzęcży-W;~ilO,OO.Q :JU,t. 
tno~łhy sIę inaczej nazywac; : niż m'ch, rożne zjawiską. dtt~howe i nasze sta h:soweJ~ Zd~~ło to"sąs1~do'f 1 dosz!l:, po . '. . . .-:' ~.' _ .. _: . . 3. 
8aJda? ' " ' .: .... ~ L.., wewnętrzne :a:k: tyfus lanI" t ' b' _ n!tce do klę~ka. P . .. . ' -;ł t zu. .p'~~ego ~..$..ł...~~'U,'4...~ ",~}~,p..~~j:.!\'J' .. ~~.t'4'~. 

A pan ~~amiec? ''' wsza~ , ,tad~a ~tll!ka, które ję~~li' zostaną ~ z~~ "~o ~~ k~z.yn Brod~lckjl, dOWIedZIał ~ię o .,.,o ~!:rze ~ ~~.,.~. ,'~~ WG" tI~:,~~ <;, ~,;;r:}~ co"'; .' '. ~.,,~ •• 
rzeczowa kr-ytyka 'nie scb'arakteryzuje P' zywłaszczorie ·- to :ń.a.pewno~odśw·ldo- z.amter~so,,:~ł St~ prz:r,..- ną l od~t;ł l:c;. ta' :1 . pow B E S C a, N o W E L E ~ 
go. !ev.lel, 'nłź jego .. n~zwislJo! " __ ._ ie. ,~· '. ".'.. . -.' ł "przyczyna.-:- Jes~ Je,lI!O .wła~~?~clą, , }~ .' a R.,ą,M 1;\ "Ji E _ . . "C> 

l t. d. i t. d.-przykładow jest tyle! 1<:tóreś tam, nie pamjęt.a.m już ktÓre ' ~ak mał? mamy nawet złod~eJ faChó.w ., w języ}>ach po~ldm, fr<!ru~~lskhnJ . , ' 
. . przykazanie g{lOsi dosłownie,' "Nie kr~ cO~' " . .. , ' , . memledum 8 ros~J.s~im ~ 

. '. Dol. &nijl" . ~an, sędma . WZIął J?Od uwagę nlewyro- ;S p~Ieca-w. Wi~:Tk,im 'wyborze . 

"" . ~absi tzło?z1edjte t iedna.k ską prz;ważnie ~~:= ~~~o:dok~~~js~~~~ :b~~~I!~~~ ~ Czytelnia. NOWOś[1 ,:Ałfre4a. Stmutba· .f ) 
ana a e atlll, a -ego przy aza.ma tego ~ k h k ... k ł Ił ł ' u!. Prez Narutow!cza (DZielna) 14,. ~ 

D ćI nie czytali' tem s·lę· te' h b · tł' . p.zy ryc reaCJl- s aza 6 0 na m es! Tel: 13-85. _. . .;. .'~' 
r. me • wzrost w~dk6wl kraZd) ,y a omacz{' odosobnienia od tych, ktpr.zyby mu : Abonament mi-es,ięczn'y '30,000 n1k. 'jj, 

~ l·.·.a·'f·j n,·-I t a' .' I·I ~ ( R g, '.W I· ostaŁnkh 1 ~- ,,1ezy w czasacn szkadzali w rozmyślaniu. ~d"f;"-~~'e~·~~!ln,~~~'! ... "'~~ ",'1# ~;'I'. '. . J : ' I' Jur j{.,\'G,Jll;~4'r~~C~~ł"9~~':.s""~.!.\ "łi; ... ~\WA~'" 
est Jeszćze jede.n ważny powód, dla M MW • " ." . . .. ,.-

którego należałoby zaniechać wszelkich N' dł I~r.i nnu 0IUj' n Dr. ." '. 
_ .. ___ .... p_o_w~r_Ó_C_ił_a_· ... __ 6_33-_ ~f:a;;~~: ~~:.o;~ s~i:~h~~:i~ ~~~ki:l mu~~c:f: n:udz~ ~aae d;a J!~Lę~~s~~Uha!'. uf. .nOląn'er . 

dzionym przedmiiOtem, Jeżeli to są dola- dlowych i przemysło. Chorolły słtórne \~ęne-
ry, franki lub guldeny --< no, to jeszcze 3 kornety, 1.0. wych posiada na składzie rV(!'zne .moczonlc1owP. 
można sobie jakoś póraclzić, ale gdy to na j poleca . eczeme sztmz.nym . 
przykład była maszyna. rotacyjna lub sta'!, No-=.. , nnł ęte.ł sałł Drukarnia i skład słoficem g~"s~im. : 
cja radjotelegraficzna, wątpię, czy zwy- str ft

• tI • ł Bła Z dostali się papi21i'iI DZIELNA "9. 
kłyzłod~iej·asz.ek umialby ją wykorz:y- ' ' l rycil'd sz J . oknie złedzie-' A. J. 0. strO.WSkD l ,?rzyr~lt' od 8-' 1O.i·PÓ!1 . 
t Ć . j i . ty ' 1 flet ł 1 pi . ." l od 4-t ' s a . .. e , ' ". ~ Łódź, Piotrkowska nr. 55· • ' , . ~ 

lił6Wna Ik 14 Chalm Srul' M'einberg me ukradłb. . 010 lą z wa ości StOOO,OOO .mk. telef. 35i~ . ~,.~.,~ '. m.~ 

~ ]lp.~ai ~lJ~ o~iennJ[~ 
oruz wykollj'wujemy wszelkie roboty 

. . szklarskie 

Olejniczak i' Smolinski, 
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~ . ~ ,Z -teki kar·ykatw- Artura Szyka. 

B ObrazkB łódz 
W cukierni. 
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"HA LU 

Tragedja w 6 aktach L podług romansIl 
-...... w głównej roli Pawła H()ckera 

Dziś premjera' 
Inscenizował Gryderyk Zetnik. - Ikjeczna wysńlwa. - Wspaniale 
k stjumy. - Niebywała gra. - ~edllta w Nicei z udziałt"'l tysięcz-
nych ,tłumów. ' Orkiestra sym oniczna. --

'- . ..... 4 ;.,. 
, Cieszcie :· s.lęobywate e' ŁOdzi. 

" ~ , - - ' 

Łódzka straż ognio~a otrzymała pięł<ny 
, . p.rezent~ , 

est to instruntent.muzYczny składający się z dzwonków 
Przed kilkoma dniami jeden instnl1ńenty te zakupić dla orkiestry 

z współwłaścicieli zjednoczonych za': strażackiej swej fabryki. 
kładów Szajbler , i Grohman bawił Zamiar ten został szybko ztea* 
w Wied~iu., , ' , '.. ' f~Hzowany za cenę skromnych ,kilku-

. , } 

Kelner dO'~scia: la ciastko, które pan zjad1oH-ej mk. 3OOQ. 
Za to, co pan zjadł o g. t l-ej min. 10 m~ 3600 ••. 

W Jednym z ' wtedtmsklclł ,przy- ,set miljonów marek polskich. 
b,ytków po~asanej ,m':lzy ,od,bywały,' ; Niewątpliwie po upływie kilku 
slępro?~kCJ~ n~ ofYgmal~ych" na~-tygodni łodzianie będą mogli usły­
zwyczajnie dźwlę<:~nych , .1Ustrumen- szeć produkje orkiestry straży ognio­
Łach muz~znyc~ -skombmowanych wej na przedziwnych, wiedeńskich 
z dzwonkow., . ' 1 " instrumentach, zakupionych przez 

. Produkqe te !."Y~~ały taJ;{ wle}- łódzkiego przemysłowca za kilkaset. 
ki, z~hwyt przedsbaWlc;ela - naszeg? I miljonów marek polskich. 

łódzkiminłeresie. w1elk1ego przemysłu; ze' postano'Ytl 
. ' " ----

,Skandal! •• 
Magistrat ~ce .. z,amknąć szkołę pracy. 

W ubiegłym roku szkoln ' powo- Obecnie w sfe ch kiero łtzytll 
, łana została do żyda przez ·wydziRł wydziału oświaty i kultury powstał 

kultury łoświaty m-tejska-szkola pracy. '~rojekt ograniczeni działalności tej 
'" 

Szkoła ta zerganizQwana została 11a i sty ucji a nawet ówi się o całko-
wzór analogicznych szkół na zcteiło· witem jej zniesieni • 
dzie Europ i pos '- a olbrzymie zna-, . Magistrat oszczędza - a repero­
czenie dla rozwoju naszego, szko ni- wanie powozów potrzeba dużo pfe-
dwa. niędzy! 

.' .;:". 
"Kledynil P!lR ,nareszcie zwrócł nalezność". , 
"C~y j ~qJeste1l1 ' prorokiem 1" .. 

----,. XX'--

Hlio1 -- bugi ;m gistiackie. 
ZWzyty. ..,_._.- , , Słuchać! Będę ·, nu, l" 1 •• 

Tyle się mówi, tak dużo się' ;est fakt, że te wszystkie wersje, Za dużo ', wolności. ' mówi o położeniu materjalnem 11- .plotki i echa .1enerwują urzędników, 
e!. ' rzędników państwowych, czy innych, z.abierając im spokój niezbędny do 
~jena, to ' dzięki przypadku, grz.e~ Potęgii pluskiew zburzy t D cna. ale jesJi ,chodzi o urzędników nasze- ' pracy. Trzeba bowiem pamiętać l 
Dziś w Polsce u steru goścł, Krwiożercze pcłlly kIaść , pokotem, ul C k 
Twierdzi, że 'przeto jest u nas ile

f 
I IDiotać w Knajpie bomby od ,iW. go miasta to przyb o im jeszcze ' b tern, że p. prez. ynars i zapo 

Ze jest za dużo wolności. W zwierciadło (i pładc pOte ), jedno utrapienie. Dusi ich miano- wiedział z całą energją na posiedze 
IstotnIe wolność szaieje tak, I barykady z poduszek wznieść., wicie 'zmora "czarnej listy", którą niu Rady Miejk., że wiele spraw za' 
le . wys~'ła z wszJl~łej normy, : Gdy żona zła jest (po\d:atłłe), • podobno prowadzi magistrat obecny latwionych przez były Magistrat bę-
Ody nie włerzycJ~, wD,et wam na dron Czerwony sztandar (z~!lSte~zki) mJec, pod adresem c.tanowisk zajmowanych -<:łzie anulował. W takiej mussolini-
Wyłożę wszystkie' iej formy~ Ody nag!e krew z nosa kapte. . ' ..'''. • -b ' t 't f ' 
Wolno o zmianath .w_ spódnicy śniC, Wolno wznieść głow~ i~ w sufit pluć, przez, łewlCowcÓW lU sympatykow s ~czne} a mos ~ze można SIę SJ?O-
Gruntownie" odnowIć ... spod1)le Kraj zbawłć-dzieckiem ,wdąt !lowem, postąpu~ ... dZlewac wszelkIch rzeczy, wszelkich 
Knuć przeciw żonom, teŚCiowYm bunt'IWOlno te.t wydać .0 wszystkIem sąd, Mniejsza o to, ile jest w tern niespodzianek. 
Pi>tępłć ... miłosne zbrodnie, Jeśli się Jest - "osemkoW}'Jllr.l. Set. fl!Awdy, Il!n~lsza o t~, czy rug?wa-· Tembat~zie], że są poszlaki ije~t 

- ,me na.stąpl , gwałtownte czy tez sy- ich coraz wlęcej . 
•• -'----~~~~-----------~----- ~m~ ~~~m~~~ ~~: Aoohl~Ł ~~cz~~~~ 

• .,. - .1_! ., ·...; .... e ~_ ........... a' ma reeeptę· SWOIstą na "oczyszcze- J'Ut d7iwić prze.::taj-e patrząc na h O CO lm poszło yI1I r~lnv co nL 40 .... ~,"'.. WY .. uv~ l. • ,. d . , - t ~ ~ 
, . . .. Otóż o 3.40 po połu~u 19-1etm !'ia* ~le' urzę . u! mmeJSza :v:eszcle o o, wszelkie humbugi magistratu, lec 

<,,:Do II korni'sarjam poi. p?-ństw, z'awe-z !'jan Mą~~!, !;~"11 właśC!c!el !_';,-ykł ~k tasadntczo urzęamcy Od~lO~Zą ,sfery urzędnicze nie przyjmą chyŁ 
wano pog()rowie ·do 2a letniego ,rQb o th!' , ~ .• <?r?dZ!~sk~ l ,S-kał ':~lac prz!:" SH~ do ty~h sz!a~hetnyc? zamlarow obojętnie do wiadomości ewentual­
ka' Bleslaw.a ',D?maga,fY,·I ,45 l~tm!l;!go !.o'I J 2!dżkj 5<'. > OC;t "'''11, l~ą -. , Z1ellą, obd'~ nowych wlelkosCl. czy SIę tego stra-1ri-egó 'taktu wydalania swych koJe-
zefa .. KaraSlń$klę-g~ ,ktory poaczas bOJ-,:m. 31 naJechął na 10-. etplego syna O szaka lekają lub n'e (co ]'est właś- ' E t 
ki ,w' domu pny uL Chłodnej nr, 6 otrzy zorcy te~oż domlt StamsłaWla Krv-chę·. ) l ' t ł' . " > gow. r e. 

J- t ·· . '., , ,,' '::'"'Uo'§ te~o wypadku 'rolie'gral się w B me pewne - a e g owną, sprawą _tO ma! rany g.awy, , . ' .. f' ad ' ,- ,0', 

" . PogotoWie u-dzieli1i()' im ,pomocy " pozoł'.o~sarj~cie ' ," r spro!:7. _,no "l'!c- ., , 
st.a·wlając ,ich wstame:' ' zadawaIającym Ch?W~gq "szofet:a, ~ nsol)1E!. p. ;M,: .·dd. . ~:," . 

.. miejscu. ---0-:- .. . ~~'';~~~~~o~le .. pooOjglUę.,... go Łódź . bez: . .teatru. 
T~d~ <!ip lubilr-'fe sie pobi1t.'W~~ior{l.j o g. '13,40 ' S)"I1' ~,ob9tniey 4-letni '. 

, ,. ~ "t , 1 '.' & ' , Reni--..k ,Wo-lak, przechod~c uJiCłl Pne- Jak . sie dowiaduje , .,Express Wieczorny" p. CelmaJsłer 
-- WC~Q't:aj o: godzilnie dllies~ątej jaz:' '6bok, 'nr. 49 J:Ulk .. '- " . ·ost-at "!'Zez S leroWilał dO '~du OkręsoWe~o w " Łodzi S ,ał'g~ O eksmisję teatru 

ran.Q z()na wU'OO 52-1ętn-ia Ant-o,rulI1a R,a samo'chó~, otrzymawszy ranę ~łOW"T, Za.. mlejskiegć z gmachu te tra .nego przy ul. CegieEnianej 63 prze-
jewska w mieszl(aniu \'llas~1em przy uli ' wezwany lekarz pogotowie.. udzielił chlop dwko magis'i:ratowi i1!. Łócllzi. '. , 
C'y Spacernej 20 pod-czas sprze,:z'ki 20S- cu pierws~ej pOmocy, poznstawiws~ ~o ' Rozprawa . odbt'ldżQe się pr wdopodo nie w p erwszych 
tilla udorzoną w głow-ę przez męża tę- w rpiesz.kmiu (Przejazd 49) w stanIe dniach pa1dzierrdka b." r. ", , • 
pern narz.ędz iem, , wl,ględtue' ąobrym. W ten spo~6b b3;t t~atr1:l" łód~kie$llQ zosłał powainie zagro· 
.. ,Le,karz plQ-g,QlttOwia opatrzył Rajew- -o- żon,_ , ' ., 

ską, pozostąVViając ' ją na miejscu w sta- - , __ , -...-,-i---=-"';;-;';'" _.....;._.:.... __________ _ 

nie os!abi()nyrn~-..:.- Jutro, wybuchnie' strejk r"~ -2i ' 
Sk~i s!:~~~o:ea:~. !!~~~:~; J k . ~eł~fo~~stJ:k~ m~~ ~,y~~~(~ 
tza w, c- ::;.ca ost mich, sa na - C'rządku a, SU~ oWla. u ." press ARTURA SzYKA 
dz;ennym. N\'~rna prawie dnh" by kro,'liU Wieczorny" w ra:lue nIe zaakcep-s ztekstem JulIana TllwJma poleca 

. P~;i~?j~~p0.i:l,.~ n~~:o~lejes~;~~ W'Yf:-~~~u towanla· , żl!\dait telefonistek w Księgarni~ AHi"~d. a Strau,cha 
p . ' • v r' . sprawie 50 proc. dodatkowego ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 14. , " 
sobIe Z~~::H~~_1~h,~tel . mta5~~f, ~t~ wynagrcdaenla, za nocne dyjuI"Y, li · Cena egze:nplarza 15,000 mar-ek, ,-
kiedy na b - ~ ... ' ,11;., Wlęcr )",1.. ,~, - t I f ' . tki li. ( d ... __ . Ostatnme egzemph~~ze f. : 
~e kar 'odnem jes-t, ;c' _:: tedo czynu do- e e: 08115 prZ,~hąp l\ , ~. . 
puszcza si~ sam W~a:śC'ł lub ktoś z jego rob la.. XX.XXXX~X.:łM 

MAGAZYN OBUWIA • I D Ę B S K I 6-go Sierpnia 7). 
(Benedykta) 

poleca najnowsze fasony z );lljlepszych 
:: skór za'>Taniczuych i krajowych :: 

'OBU\J/łE Daf!1ski~t męskit. , . ''11 l dZ!ecinne 



..mms WIft1Dlftr 
Łódź 

ł.go wrześma 1923 

Warszawska giełda ~alutowa 
(Telefonem -od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GIEŁDA OfiCJALNA. 
w a11sły. 

Dolary 249.000 . 

eZEKt 
Nowy Jork 249.000 
Londyn 1.134.000-
Pary t 14.175-
Belgja 11.650 
Berlin 0.0225-­
Szwajcarja 44.980 

PIERWSZE NOTOWANIA 
WARSZA WSKIE. 

WARSZAWA. 3 września. (Telef. od 
&prawozdawcv giełdowego "Expressu '): 

Belgja - 11,650. 
Berlin - 0,02. 
Holandja - 98,100. 
londyn - 1,134.000. 
Nowy Jork - 249,000. 
Paryż - 14,200, 
Praga - "j ,340. 
Szwa;earja - 44,090. 
Wiedeń - 351. 
Włochy - 10150. 

DRUGIE NOTOWANIA. 
Belgia - 11,550. . 
Londyn - 1,124.000, 
Nowy Jork - 246,500. 
Paryż - 14,250. 
Praga - 7,300. 
Szwajcarja - 44.500. 
Wiedeń - 345. 
Włochy - 10.700. 

TRZECIE NOTOWANIA 
Berlin - 0,02 i pół - 0,03 (got.). 
Nowy Jork - 259.000, -
T ~ndencja dla walut i akcji mocna, 

CZW ARTE NOTOWANIA. 
nie wykazały żadnych zmicm. 

PIERWSZE NOWANlA GDANSKlE. 
GDA~SK, 3 września. (Telefonem od 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu"). 
Warszawa - 4000. 
Marka polska -4100. 
Nowy Jork ~ 11,000,000. 

DRUGIE NOTOWANlA GDANSKIE. 
GOA1~SK, 3 września. (Telefonem od 

sprawotdawcy gi'ełdowego "Expressu"). 
Warszawa - 4,150. 
Marka pobka - 4.250, 
Nowy Jork ........ 11,500.000. 

TRZECIE NOTOWANIA GDAN'SKlE. 
GOAflSK, 3 września. (Telefonem od 

sprawozdawcy ~iełdowego "Expressu"). 
Wa~awa 3900 
Marka polska 4000 
Nowy York 11,000,000 

. Giełda - akcjowa. 
Bank Dystionto~ 890-910. 
Bank dla H. i Przem. 295, 

odC$ki po 100 szt, 300-320. 
Bank Kredytowy 170-200. 
Bank Małopolski 102 i pół-lOS. 
Bank Pol. Przem. Lwow. 80-90-85, 
Bank Zachodni 750-720-740. 
Bank Zw. Ziemian 100-80-90. 
Bank Zw. Sp. Zarob. 600-640-625. 
Bank Handl. w Poznaniu 210-205. 
Spieas 260-285. 
tmieló,v 240--;ii260. 
Puls 125-160-130. 
Gosławice 590-620-610. 
Czersk 410-490--432 i pól. 
Trzebinia 290. 
Zach. Tow. dla H. i P. 45-55. 
Spirytus 1650-1800. 
Rylscy 40-45. 
Habe1'busc:h 825. 
Ekspl. soli potasowej 1500. 
Norblin . 430--375-430. 
Nobel 360-380-370. 
Nafta 125, 
Pustelnik 242 i pół - ~. 
Tow. Ake. Skupu skór 55-60-57. 
Kabel 115-180. 
Papiernia "Kluczew" 185-200. 
Bednarski 80. 
Fibner 3000-2500-2900 
Kijewski 8~1300-1200, 
Wildt 200-210-195. 
Częstoci.ee 6600-6350 

Michał6w 7~20-800. 
Cukier 11000 i pół-12000-10750. 
Łazy 95-110-102 i pół. 
Drzewo 71-69-70. 
Węgiel 1250-1325-

ode. 100 szt. 1400-1525-1435. 
Cegitelski180-167 i p6ł--170. 
Lilpop 300-235-215. 

de. a 100 szt. 245-225-230, 
Rohn 225-240-220 Nem. 210. 
Modrzejów 2100-1850-1875. . 
Ostrowiec 2500-260~2575, 

Vem. 2200-2450-2400. 
Ortwein 180-152 
Rudzki 885~25:...-oS60. 
Starachowice 1350....:.1500-1450. 
Ursus 350-320 
Pocisk 190-230 
Parowóz 155-140-150. 
Zieleniewskj 2200-2150-2200. 
Zawiercie 75. 
Zyrard6w 65-67-62. 
Borkowski 175-192 i pół-1SS. 
Jabłkowscy 56-59-57. 
Zeglu~a 28-32. 
Pol. Tow. Elektryczne 1%--.220 
Chodorów 1500-=-1400-1475. 
Siła i Światło 230 bez praw. 
Pol. Przem. Naftowy 800. 
Tow. Spółdz. 350. 
Warsz. S'ynd. Roln. 900-800--850. 
Tendencja silnie zwyżkowa, 

~ 

Banknoty 250,000 
markowe. I dach graficznych, jalroteż na oryginal­

nych wzorach zatwierdzonych przez 
ministerjum skarbu i Polską Krajową 
l(ase Pożyczkową złożonych w pań­

Naczelna dyrekcja PKI<P. 
uam nasłępuJace wyjaśnienia: 

nadsyła stwowych zakiadach . graficznych, jako­
też na wzorach dostarczonych przez te 
ostatnie Pohkiej Krajowej kasie po_ 
życzko ,vei do rozesłania wszystkim ka 
som jak równie! zagranicznym bankom 
emisyjlwm, cyfra roku 1923 Jest zupeł 
nie wyraźna. 

Wobec rOl;S7erzanych pnez pIsma 
• tłed:,;lelne pogłosek, jakoby na pewnej 
c~dci świeżo wydanych nowych bank­
notów Z50-tysięcznych zaszła omyłka 
'\\' wydrukowaniu toku 1823 zamiast 
1923 należy stwierdzić, że mylne ko­
mentowanie rzekomej omyłki polega tyJ 
ko na niedokładnem odczytywaniu cy­
irl' roku. Cyfra ta na nieldórych bank­
!totach zlała się wskutek niezupełnego 
wyschnięcia farby dl'uka~;kiei i daje złu 
cizenie 8 zautiast 9. 

Stwierdzono jednak, że na wszyst­
kłch kUszacb w państwowych zakła-

Z orygimlłnęj t. j. pierwszej kliszy 
zrobiono dalsze inne kUsze na drodze 
fotograficznej i ~;;wanoplastycznej. 

1I1n~D1ł kliszami nie posługiwano się 
a więc omyłka "dl'!cie wykluczona. 

ZłudzeJtie przy \.:;<' czytywaniu c~' fry 
roku polega na tcm, ;:.~ ogonek 9, wsku­
tek zbyt wielk\ego może nałożenia far 
by drukarsJde" na P.ewnei części dm-

IE 
• 

,llPIm WIlCIGKI) 
ŁOM 

3-go wrześnIa 1928 

I Idy zag a • 
PIERWSZA PRZED GIEŁDA BERLIN- r 

EKA. 
BERLIN, 3 września. (Telefonem od' 

sprawozdawcy giełdowego .. Expreosu··): 
Nowy Jork - 11,750.000. 
Londyn - 53,450.000. 
Paryż - 660,000. 
Wiedeń - 16,600. 
Praga - 347.250, 
Włochy - 499. 
Belgja - 543,000. 
Szwajcarja - 2,120.000. 
Holandja - 4.620.000. 
Sm-okholm - 3,135.000 
Tendencja mocna 

TRZECIE NOTOWANIA BERLl~SKIE. 
BERLIN, 3 września. (Telefonem od 

sprawozdawcy giełdowe!1o .,Expressu"). 
Nowy Jork 12,000.000, 
Londyn 54,600.000. 
Paryż 677.500. 
Wiedeń 16,800. 
Włochy 500.000. 
Szwajcaria 2,195.000. . 
Pr:'lga 352,200. 

GIEŁDA NEW-YORSKA. 
NOWY JORK, 1 września. -
Kurs dzienny nominalllY· 
Przekaz na Londyn - 4.54.50. 
Na 60 dni - 4.51.75. 
Na Paryż - 5.64. 
Na Amsterdam - 39.29. 
Na Kopenhagę - 18.41. 
Na Pragę - 2.96 
Na Berlin w płac. - 0.00009. 
Na Berlin w żąd. - 0.00010 

GIEŁDA LONDY1\'JSKA. 
LONDYN, 1 wr~eśnia. ..... 
Paryż - 80.67 i pół • 
Belgja - 98.20. 
Szwajcarja - 25.90. 
Holandja - 11.55 siedem-ósmcyh. 
Nowy Jork - 454.42, 
Hiszpanja - 33.70 i póL 
Włochy - 107.50. 

Niemcy - 47.500.000, 
Wiedeń - 322.500. 
Bukareszt - 1000, 

GmLDA ZURYCHSKt\. 
ZURYCH, 1 września,.. 
Berlin - 0.000020. 
Holandja - 218. 
.Nowy Jork - 554. 
Londyn - 25.19. 
Parvż - 31.15. 
Melljolan - 23.45. 
Praaa - 16.30. 
Budapesz.t - 0,03.. 
BelJ!rad - 6.00. 
Sof ja - 5.00. 
Bukaresz.t - 2.50. 
Warszawa - 0.0023. 
Wiedeń - 0.0078. 

GIEŁDA KOPENHASK~ 
KOPENHAGA, 1 września. _ 
Londyn - 24.80. . 
Nowy Jork - 547 i pół. 
Hamburg - 0.00007, 
Paryż - 30.90. 
Antwerpja - 25.45.. 
Zurych - 98.35. 
Amsterdam - 215.0~ 
Sztokholm -145.90. 
Chrystjanja - 87.00. 
Helsrn.gfors - 15.15 
Pra~a - 16.10. 
Rz:vm - 23,15. 

GIEŁDA SZTOKHOLr~SL\:, 
SZTOKHOLM, t września. -
Londyn - 17,M. 
Berlin - 0.000050, 
?aryż - 21.05. 
Bruksela - 17.30-
Szwajcarja - 67.70, 
Amsterdam ~ 14-.55, 
Kopenhaga - 69. )0 
Chryst;anja - 61.20. 
Waszyngton - 375.25. 
Helsingfors - 10.37. 
Praga - 11.10. 

• 

Giełdy krajowe. 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 

KRAKóW, 1 wr:eśuia. 
Polski Bank Przemysłowy 93 95. 
Bank HypoŁeczny 135--136. 
Bank Małopolski 15 - 106 i pół. 
Ziemski Bank Kredytowy 50-54. 

. Bank Zw, Sp. Zarobkowych 600, 
T oJ,an 90-92. 
Polski Glob 7 i pół. 
Zeg!uga Polska 23-25. 
Zieleniewski 2075-2250. 
Cegielski 160-168'. 
Tr,;ębinia Żelazo 260-280, 
Pharma 230.-240. 
Parowozy 150-125, 
Niemojowski 175-180. 
Strug - 182-200. 
S)rpdykat Koszykarski 130 
Górka 2900-2950. 
Tepege 600-625. 
Polska Nafta 128-137 i p6l. 
Krakus 140-150, 
Ćmielów 250-260 
Ch odorów 1325-1400, 
S.i~rsza elektr. 78-:-85, 
Siersza górno 1300-1400. 

kowan'Jrch banknotów i wsku ek uiezu­
pełnego wyschnic:cia, zlał się z górną 
częsc!ą. a ponieważ prawa strona 9 jest 
w środku nieco wIdęsłą, odnosi się wra 
żenie wskutek tego złączenia. że wydm 
kowano 1823 zamiast 1923 

Dalszy nakład banknotów 250-tysią~ 
cznych będzie poddan~; uluższemu pro 
cesowi wyschnięcia i ta sama cyfra 
1923 będzie zttP~łnie widoczną i dokła­
dnie czytelna. 

,\y końcu stwierdzić należy, że wy­
konanie techniczne banknotów mdeży 
do państwowych zakładó\\' grafic;:aych 
a nic do Polskiej krajo'we kasy j10ży~z-
1<0 W ej, która tylko zatwierdza przeulo. 
iOl .. .e joj wzory a te były zu~łl1Ie czy­
telne i bez błędu ł otrzl''1l1ane z tych za~ 
kładów banknotY. pus~czą w _obie2-. . 

Pokuci'e 125-130. 
B-cia Roln,:.ccy 43-46. 

GIEŁDA POZNA~SKA. 
POZNAN', 1 września. -
Kwilecki Potocki 17500 
Poz. B. Zil'!miall. 5000 
B. Zw. Sp. Zarob. 55000 
B. Przemysł. 17000-16750 
.Ą rkana 35000 
Barcikowski 18000-16000 
Br. Krotoszyn 280000-260000 
H. Cegielski 1650()......:17000 
Centrala Skór 30000 
Harlwig C. 7000-7500 
Harlwig Kantorowicz 70000 
Lubań 850000 
Dr. Roman May 500000-475000 
Młyny Zielno 32000 
P"rtia 17000 
Pł6bno 25r~0--24000 
Pozn, Sp. Drzew. 45000 
Iskra 52000 
Al!rad 11000 

Garbarnie parowe 50000 
Pneumatyk 5500-5000 
Papiernia Bydg. 12000--12500 

Ryłunowany, samodzielny 

ierownik 
branty manufakt. (bawełn.) mąjący roz­
ległe stosunki w sferach kupieckich po-
9,Eukiwany od zaraz do więkSzego przed· 
siębiorstwa hurtowego. Reflektuje się tyl­
ko na siłę pierwszorzędną. Oferty pod 
"Somodzielny" do admin. Piotrkowska 49 

Dr. l. HAHOW~HI 
~: .. _.:jaI15t3 'ho!ob j!C;!"-J ncs~ 

I!s[dł~ j płuc . 
POl'rtORSKA 10. 

PJ")'lmuje od 12-H od -7, 

Zaginął pies pudelek. 
b:ały ostrzyżony na 

lwa. Uprzejmie proszę 
oc.:prowaozić 'za wyna­
grodzenIem AndrzejaW 
do lurlisa.. . 



~ ~i. Ó. _____ ------e~x~PR~ES~S-~~f~C~Z=O=R~NY~.~----______ .~ __ ~ __________ ~ ________ _ 

Rekord WleJkom·eJskich zb od iarz • D 
Dwa dni teluu wydar:tyła się w Chat- PodcEu rab ku do'ltli~"Wat 'r do-

rottenburgu, które jest przedmieściem Ber klaanie o cenie przedwojennej poszczegól 

an~e prezy e. towe. 
ani Harding i p n· Co i ge. 

• Je 

l[na, niezwykle wstrząsająca zbrodnia. nych przedmiotów. Az do 400zirny 3 w nocy na " sierpnia 
Radja i druty telefonic~ne rozniosły wie~ć Kiedy już szystko d.okon.ał, :zmusił 1923 roku, była pani Harding pierwszą ko 
o ui,ej po całym świecie, budżąc wszędzie pielęgniarkę. aby weszła do szafy~ którą bielą w Stanach Zjednoczollych, do tf;;1 
nieopisaną .zgrozę. zamknął na klucz. Chora wróciła do lót- chwili stanowisko jej zajęła pani Coohd~ 

~V pensj~na~ie na Gevibergstrasse ka. Bandyta skierował w ~j stronę te- gc. Jak wiadomo, w wielkicj republice 
maJdowała SIę zona bogatego kupca z wolweci rzekł spokojnym., ale dobitnym transatla:ntycktej, kobiety odgrywają za­
Ma~opolskł. Była cięzko cho1"a na zapa- , głosem: rówtto w towarzyskim, jak i publ1c~nem 
lent e opon\, ~rz~s~~;, be~ przerwy czu- - 'Wła~ciwle ty mi ~i bardzo 1'000- życiJU wybitną rolę, a także w polityce 
wała przy Jej lozu P1'elęgluarka, Pnedo- baszo Powt'ni~nem ćię 7.ahra~ :;re soba nA wpływy i~h uie są byna.jmu!cj małe. To 
stat;niej nocy obie h:ob':aty obud~tł lekki z;:.;.ws,ze. Jeszcze dz1siai jednak musisz też pisma amerykat'iskie przeprowadzaj~ 
szmer. być moją! . obecnie pa.ralelę psychologiczną pomję-

Jakby ~oszma! z~ego snu . I wśród głuchej nocy, kiedy słychać dzy temi dwonla kobi~tami. 
zoba~zył'y pomIędzy łożklem a ohvarleml było oddechy ludzi śpiących dokoła. Mrs. Ha'rding jest kobidą o umyśle p.o 
drzwuml balko~u skuloną postać, I oto zbrodnfarz zgw.a1cił nieszczęśliWą tiarę. litycznym. Jak to już donioslY d.epesze 
wy?rostowala Slę zwo~na. Był to młody Trwało to WSZ)Ts&o con~jInniei dwi~ siedziała ona p.rzy lotu swego śmiertelnie 
m~zc~yzna w ele§".~cktm . s;porbwytU. ko- \ ~odziny, poczeni zamknął chorą do szafy ch,oregv męt~ i czytała mu ostatnie depe­
st)u';'lle, ale .bez b .. . -IW. Kredy przeraz one ~ ioświadczyl obu kob;etom. Ze jeszcz~ Sle w chwili, gdy głowa Jego opadła mart-
kobiety Chci1ały wołi\t o pomoc, przez pół godziny zostanie 'W pokoju. Wv wa na poduszki. Ha.rding w rozmaitych 
, ~łys~ęła lufa .Te~olweru , pełnioną walizkę spuśCił l'tzypomocv politycznych spraw-lch, a takte i inte-
l ozwał .s'ę. głos pJ;Zlenlkhwy: sz.nurnw towarzysitom, czek~ącym l1A uli resach radzft s~ę niejednokrotnie SWOje} 

- N1e !estem z~cz.'1jnym włamv-yra. ey. Doprero w gcxh.rnę po<tem 'oowatył)' żony, ufając w jej inst'vmkt polttyczny l 
czem. Zableram tylko bogatym ludZiom się obłe kobi~ty WSZC7..ł\Ć alarm ałe :do- r.m'V~ d0 interesu. Pani HatdLtt~ , lako ŻO 
ich kosztowności,. Choozę po gzymsach. czyńca Ulikł bQZ sladu. ' na ki~cbwni~a Stan6w ~~e lttoctonych. 0-

NieszczęśliMre kobiety musiały mu po Zgwałcona kobieta walc%yobecnie ze c1~grala swo,~ rolę w ~la.tYI Dtl1uu zupeł 

że brała wszystko z poważnej st~ony. . 
A teraz przejdźmy do jej tt3.:.tępczynl. 

Pani Coolidge nie ustępuje swojP.) r:)'Tlr7.e 

dniczce pod względem inteligencji i siły 
charakteru, ale ten charakter i inteligen­
cja znajdują swój wyraz w zgoła innej 
dziedzinie. Przedewszystkiem panią CC?" 
olidge cechuje stanowcza niechęć do 
czczych form i konwenansów. Poni:cważ 
jednak na stanowisku nacz,ełnetn nawet 
w tak demokratycznem państwie, jak Sta. 
ny Zjednoczone, obowiązują pewne formy 
etykiety, więc nowa p.r~zydento'Wa bę­
dzie się musiała dogt0Sowa~ do ~t.mowi­
ska swego męża. 

Jedno zdaje się pewną, t"Zec~'! owa 
pani prezydentowa nie będzie się mieszać 
do spraw politycznYCh męża, dając upust 
swej działalności w zakresi~ wychowania 
dzieci i w dziedzinie ręeznej pracy kobie­
cej. Pani CooliJga 11 zamiłowaniem upra .. 
will. trykotarstw4l i ostatni<> brM~ u<Diat 
w wyst.awie ręcznych wyrobo. trykoto. 
wych. 

magać w jego prACy. Zebra,ł 'W'Szystkie ka śmiercią. Poltc}a berlińska wynaayta me zadowalająco, chocby li': "ego zględu 
sztowności do walizki, .. zanim Zlapalił wysoką. nagrodę za sclrwytan.ie potworne -----
świaUo elektrycm.e, ·go ,zbrodniarza. S 

ukrył twarz pod CZM11łł masq. . mierć heroicznego ta. 
• 

Dojne kr;' kI, polityka z gr 
" butelka piwa. 

aJmusa Johnsona, amer 
tora komunistycznego. 

Pogląd,Y pan 

• 
łCZU 

faski g 

miasto załob e po czworonożnym ~ob cy~ 
W małem mia.st~c7ltu angieIskiem Lin 

coln, zdarzył S>ię niedawno wypadek nie 
notowany dotyc-hczas nre tylko w jego 

ena- historj~ ale zapewne 
. . w dziejach świata. 

W mieście tem zakończył żywot kot, 

dosiągnięte zakamarki ~ $zcze T Rbudo 
wań. 

Kot gospodarował tam świetnie. 
Po kltku tygodn.iach bataliony SiZC~ 

rów i mySLy zmalały do znikomych od· 
działków, które nie przedstawiały dla. ,Lin 
eolnu żadnego . ebezpieczełlst a. Komuniści amerykai\~ uzyska1i no­

.y mandat do sena.tu. Wi~"'szośdą 90 
'~vsięc1 głosów.obrat'tf :rosła.ł iinnesola 
senator Magnm Juluiso 

Osoba pana sen t ra w%budrlt"1 pa. 
w5ze"hne zaiilltere$owwe. Gdy tylko o­
głcszuno wynIk wyborów, kijku cłżiemn­
karzy wybrało się w odwiedziny do nowe 
go dygnitar.za. ' 

Komunistyczny senator Iti\eszk!l. na 
. wsi i to nie w jakiejś osadzie parlyjnei. ~ 
dącej wspólną własnością komuny. lecz 
we własne~ pięknej f~. 

Gdy dziennikarze z.ja - ri u pana. 
Johnsona, zastali go 

dojącego krowy. 
Oczvwiście własne, nie komuni&tycz­

he k1"owy. 
- Co pan mym o polityce ugra:ftl\e!:-

łtej- - zapytali r' -:e1lnikan:e. . 
. Sellator enetgic:mie doił, a.t mleko roz 
bryzgiwało się dookoł:a.. ' 

- My wcale nie chcemy żadnej polity 

H. SUDERMARN'. 

ki zagranj:cmej - odparł lapidarnie zwykły kot, a mimo to jedna znajpopular 
Dziennikarze nastaw .. ": nlejszych znakomitości Lincolnu. Z po-
- A spr~wa wodu lej śm;c"c; zarz 1 miasta ogłosił 

lI1J!Irwt't·tki 11 oiicj-::łną ża~obę. 
- Nac6t to potttebn ,do ichc.1 - za Trwała on~. minutę, w ~tórej wszyst~ 

wołał pan senator. lcie lampy eIektrvczne miasteczka zgasły, 
Zaryzykowa.li O tt:.hlie p't1anie: . I ahy mieszkańcowi dać sposobność do nie 
- Lecz co pan są i o prohibicji? zamąconego nf.Czem w~""omnienia o nieży 
- Zaraz wam poka.tę CiQ myślę,_ jP,cym iuż 
I wybrani;ec ludu wvcb\,gnął z pod slo ulubieńcu i dobro~zy6C'f • 

my stajennej Należy jednak :taznaczyć. że kot ów 
elkę piwa zdobył sobie popularność dzięki niezapo 

i pociągnął z niej potP.tnv łyk. - ronianym ttsłhgo , które wyświadczył 
Nikt już o nic 'Więc j nic pytał. miastu. 
Dziennikarze od,!gn za ceni. Sprawa. przedstawiała się 'W pos6b na 

Wszyscy, bez. różllicy pogladów poJi;tycz- stępujący. W elektrowni Lincoln zagnicź­
nych, stwierdzt"li, że tak oryginałne~o i dziły si.ę były myszy i to w ilcści tak nie 
barwnego wywiadu. nie zdarzyło się Illl pcawdop~dobnej1 ie pewnego raLU prze-
mieć '!W życiu. gryzły 'prz~ ody cktl.""9'C:mc i 

p uniem~wiły "śW\eUe • e 
tltaiasta na kiJka g<xłrin. 

C ta·c··e Rep b" tA" larzą(l clektrowm llabył wówczas zy .J l ." " 't słynnego kota, kf~rego opiece polecił nre 

Niestety heroiczny ot gorliw . swo­
ją przyp~adł życiem. 

Podczas jedne~o polow ' 
cil UWJ.gi na połączenie 

sześciuset wo w, 
do którego zbliżył się 2Ja blisko i padł ątDł 
marlwy, - zaprawdę na posterunku. . 

Wiadomość o tym wypadku podają !i~ 
czne dzienniki angielskie, za któremi po­
wtarzają ją inne pisma mgraruczne. 

Czas by i u na!- należna cześć została 
mu oddana. Ona to podyktowała tę n~ 
tatkę. 

Zgubiony zosŁał 

na 4,'000,000 płamy 7 ~~ 
ni.mie, Szkc)lna 10. nil rltC~ie E. 
wystawiony prze.z p. M. lakin. 
27 lipca. Weksel ten t1me.-atoiam. 

St~ 
łtkina 

dniu 
718 

w ·Ber1iJ\ie - dodał po krótkim milczeniu. Starał si~ ją uspokoic. al~ w oczach Głowę odchy111a. VI tył i 1tgr.abne 1t.6żki 
- A ty w Zurychu? - spytała. jego również ukazały się łzy. w jedwabnych ponczusz.kach oparła ~ -le - Jutro nad ranem - odrzekł będzIe Niie bylo czasu na czułości. ondu.k- przeciwległą lawkę. P~rś jej falowała 

my od si.ebie oddaleni o tysiąc mil... tort.y zamykalI drZWi wagonów. pod obciśn~tą bluzką i na tw.an, od cza 
Silniej ścisnęła jego '%'ęce i szepttęł.a: - Zegnaj! - krzyknął dti cym głn- su do czasu 'Okazywały .się drgaWki ner· Donna e 
_ Ale ... ez.ęsto hęcb:ie~z; do mnie pisy sem i wyskoczył z wa1'"o,nu. wowe. ' 

wał. prawda? ', Pociąg trllszył. Wtuliła się w k~t wa. Spała pmeszło dw~ godZy. Uśurleeh 
Kiwnął fłow:t. gonu i cicho łkała. nięŁa i ró20wiutka co 'Chwil ,pa.tnak w 

Kilka lat f:tmU 'Wtaeałetń z Ittniska _ Codzień, jak pt'Xdt~m, prawda? Uważałem Ul stosowne nie przery~ okno i' pytała niecierpliWie; 
do Berli.ma. Zapn:yjainiłem ~ię z konduk- _ Rozumie się,lonec&ko moja! _ wać jej, i wg!~biłem się ni na żarty w - Jeszcze nie Bulin? 
lorem wagonu, dzięki czemu jechałem Czyż m6gtbym inaczej? _ Odpt>wiadaj na mego Maupassana, choc z począ!ku lite- Pociąg mkną! w szybkim te~ 
sam w oddzielnem coupe, ale niedługo. tychmi.3St, słyszysz? _ Napis'Z. jak się ry tańczyły różne sch'--lIny przed mem! - Na~eszcie! - krzykn. a. t' do~, 

Na ®taeli' Elm.. 'Cudow.nem ustroniu d" . OCZ"'tna. «..1''1 zatrz~,.liśmy się - .. stacji kodeowej· J'~_ k ' k' k duk ł ZleCl Inal~ .. · 1 bU. J~ " 
rran ons l.em. tenże on tot" otworzy _ Kochany mój .•. _ wtu1iła ię w je Na którejś tan stacji usłyszał'em nagle t wyciągnęla się slo o, j to się czyni 
c...i.rzwi 11 patrząc na mnie t. poliło anieml ~o objęcia. cichą prośbę; przy oczekiwaniu czegoś &ZUęŚliw go. 
'Wbpuścił do wagoalnu

k 
eIeglllłt cko ub lianą ko- Na mnie nie :z:wraeali najmniejszej uwa - Prt.epras.zanl pan bardzo ... tak źlę - Czy mogę słuźyć wsp6lnl\ doroż .. 

!etę z gęstą wo ą n.a wuzr. gi. Jak można było tego od nich wynl-a- się czuję.,. mogę poprosić o szklankę wo- ką? - spytałem. 
Zamknęła z.a 50hą drzwi i prze.! 'Okno g:>.ć?.. Gdy małżOlU<owle si~ tegnają, dy?.. • - Bardzo dziękuję - odrz~kła szyb~ 

przyjmowała od kogoś bagu: parasol od "ktoś trz.eci" dla nich ie isttti,eje. W do- W ten sposóbza.pozna.1iś1UY sił_ Po go .. ko - mąż czeka na mnie ... 
:-;łol1ca, parasol od deszczu, walizka ręcz.. datku pogrążony byłeQl w _ fi.a;ciekaw- dzinie udało mi się rozchmurzyć jej dro- I nagle rozpłomientł.. się jak burafć. 
'la, duża walizka i dwie paczki. zej książce Guy de Mau.pA san'a _ we- bne c~ółko, Słuc~ała. me~ paJ?h;ńny ~ u: machnę~a ręką, chcąc jakgdyby wstrzy:. 

Potem wszedł do wagonu jakiś pa!fi lat dług słów księgar?..a na stacji W Frankfur w~gą 1 czasem POlaw.lał ~Ię usmles~ek na mać wymówione słowa. __ 
pięćdz:iesi:ęciu., skłonił się· lekko w moją de _ tak, ze śmiało można było nie oba. tę, tw~t"~y. t:fa. et )U1C~JI. ~tał S1~ ro.t- - Boief - przyłotyła tę do uoła 
. tronę i siadł przy pasażerce. wiać się mojej ciekawo,:cj. . mo r ' eJs:lą, l ~awet ob)asm.ała mme, ~e i buchnęła płaczem. 

Siedzieli długi czas, lI'Jlcząc. Trzymał p dn' ł aJk' ł b n pan, tory Ją odprowadzał, spotkał lą - Ależ proszę pani ... - starałem. się 
J-e,· rękę w swych dłoniach i od Ci!:asu do o lOS a wo , '! 1 ujrza em dro n.~ w Harobufńu i po}'echał do Zttn.·chu. 1 tli kk li -) uspo.-oić ją. czaSl! podnosił n3. nią wzro~. Ona co warzyc~ ~ę wyr.aUJącą pewne e "le - Pan. tei: berlińczyk? - spytała '1. 

<:b":jh drgała calem ciałem, jakby uno- "- 'lę~te. . ł pewnym zaci~kawieniem. Dnwi się otworZyły. - .. 
sząc s' ę od płaczu. Btedna kobleŁa.. . ' GdVm jej od!,owiedział tw~rdUłto _ - Różał. .. RóżaL" - ktzyc%ł\ttO M. 

Wreszcie prz:erwata milczenie. . Potem. słyszałem JUŻ stlun~.1otly szept klasnęła z radości w dłonie pot-em poba- wsU\d - Gdzie je es?.. • 
_ Dłulfo jeszcze będziemy raz~m? - l uszu tnoicll dolatywały oddzieltte słowa. n10wala się i spow Znillla. Przed wagonem sta.ty jakieś panie sla .. 

&pytlła ci;ho. be2: najmnieJs7i,ego związku. które jednak _ Pozwoli .pan, że ~hwilkę się prze- re i młode oraz jegomość.?; dwojgiem cIzie 
_ .Jeszcze · trzydzieści pięć minut - ' mÓWiły bardzo, b.ard~o wiele... śpię ... taka jestem zmęcz.ona... ci na ręku. 

odrzekł. spojrzawsz:y na zegarek. Rozległ się gwizd lokomotywy i po-. Nie miałem ni~ przeciwko ·temu i po I ciągle jeszcze płac:;ąc, r:ttlCt1a mu. sio 
- Boże, Bote!... - wys~ptała. ciąg s.łanął. Kobieta rozpłakała się: obię chwili mój współpasaźer leżał rozciągnię R6ża w objęcia.. .• 
- \; iec ZGT cm , o zmierzchu, będziesz łit dri:ącemi rękoma szyję męża. ty na ławce i chrapał. 'Tł6m. ]L F. 

O .. t W Łodzi mk 50000 i odl'osZ do Jomu .5000 mi~- o ł . Z\l;YCZAJN ~: nik. 600 ~a wi~rs%(mi!ill1etrowy (n~ stroaie 8 upalt) W TEK cm: lISt· łlj()) n .. iersa IIIlłhne renunlera a· '. , z'' '. . 6'5000 k ' .' - g oszenla· tro ,y ma str. 4 s~lla1ty). NADESLANE: mk. 1000 U wiersz młtlmetrowy (D~ str. (sz"alt!'l. EKROLOG 
• Sl~Czme.- :;m1elscowa mk. '. ,m .•. młl~slęcznle, • mll:.!loO u \il"tsz millmetrow)' na str. 4 6LPaity). Z,ręc!'ynG",e i "a~ll!bi!lowe po tekście m .... l' li 000. la. 

=' t Zagrauica mk 80,000 mlC51eczme. II .ol.ejscowe o 50 proc. droieJ. ZagUiJ. o 100 proc. dro!ej. Za terminowy druk ogłOszeń lldruiniEtt. ule odpol.Viad, 

tlpress wiemtDY i Republika łąmte 1Z0.000. Redakcja i AltmłttistracJa. PlotTkows'ka 49. Tet~fon 22-14. - Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. Rękopisów n'ezamówionych nfe zwraca się 
Ka~dll nowa podwy:!". obowIązuje wnystkle Jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia • 
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